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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 23. Lipca. 
W yjechali: J. Excellencya Kaacspriity 
ajny Stanu i spraw duchownych, naukowyc 
i lekarskich Minister, Eichhorn, do Szląska. 
JW. X. Arcybiskup Gnieźnieńsko - Poznań- 
ski, Dunin, do Marienbadu. 


Wiadomości zagraniczne. 
AMG Z 3 
Z Paryża, dnia 16. Lipca. 


¿ Pod względem zbliżającego się posiedzenia 
Alzb tak się dziś Dziennik Sporów odzy- 


. (Wa: »lzby zwołano na d. 26. Lipca; muszą 
ć 


„one spełnić wielkie zadanie. Ich jest rzeczą 

zmocnić znowu wspólnie z rządem monar- 
irig wstrząśnioną przez śmiėré-domniemane- 
go Następcy tronu. Liczymy bezwarunko. 
wo na ich patryctyzm i mądrość, Przełoży 
sim: «ię zaraz projekt do prawa o regencyi. 
Przed tak ważnėm pytaniem i przed naglącą 
koniecznością zamilknie z. pewnością każdy 
dach + stronniczy, a przynajmnićj W, owćj nie- 
zamierńćj większości, która mimo opłakanych 
wewnętrznych rozdwojeń, całkiem „przyja re 
wolucyj lipcowśj i pozostalćj z nią formie 
rządu, , Posiedzenie ministeryalne późnićj na- 


We Wtorek dnią 26. Lipca. 


„utrwalenia tronu lipcowego. Tę - 
„ność winniśmy krajowi, winniśmy boleści 


1842. 


stapi; posiedzenie z d. 26, Lipca może tylko 
być konstytucyjném i dynastycznóm. Co się 
nas tyczy, oświądczamy z głębi naszego serca, 
że wśród obecnego położenia rzeczy rząd, w 
jakićakolwiek ręku znajdować się poine pie 
szego prawego współdziałania pewnym 

oda. PR Odilon Barrot albo. Pan Thiers 
nie mniejsze mieliby prawo do naszćj pomocy 
jak Marszałek Soult lub Pan Guizot. Nie spo- 
glądalibyśmy już na Ministeryum, tylko na mo- 
narchią,.na Króla, na Francyą, Bez zrzecze- 
nia się naszych rozterków , odroczylibyśmy je 
przecież, Za nadto poważamy naszych przee 
ciwników, ażebyśmy z ich strony podobnego 
obejścia się z nami z ich strony spodziewać 
się nie mieli. Oby żal publiczny, oby krzyk 
Francyi przynajmniej krótkie zawieszenie bro- 
ni sprowadził! Oby się przynajmniej jeden 
dzień znajdował, gdzie dotknięci wspólnie 
straszliwym ciosem, oddalibyśmy sobie na- 
wzajem sprawiedliwość; jeden dzień, który- 
by okazał, że niezgodni co do podrzędnych 
pytań, znachodzimy się jednak w tym samym 
patryotyzmie i w tćj samćj niezłomnćj woli 
„Tę jednomyśl- 


owćj Królewskićj rodziny, która pociechę 
swoję tylko od Francyi otrzymać może; win- 
niśmy ją pamiątce Xięcia, którego nam śmierć 


(1068 i s e 


wydarła. Już Presse dała przykład tego; 
Dzienniki, nie należące do ostatecznych stron- 
nictw, jedno tylko uczucie i jeden ge przy 
tćj straszliwćj sposobności miały. Nie mowi- 
my tu jedynie o wstrząśnieniu, jakiego wszy- 
stkie prawe serca wśród tego okropnego i nie- 
spodzianego nieszczęścia doznały, ani o żalu, 
jakiego nikt tak młodemu i tak ulubionemu 
Xięciu odmówić nie mógł. Nie, mowa dzien- 


ników więcćj jest niż ludzka, więcćj niż przy: 


zwoiłaz jest ona polityczna.. Namiętności u- 
milkły. Od lat 32 nie widziano może takiej 
zgodności w prassie konstytucyjnćj,i opozycya, 


- tę sprawiedliwość oddać jéj należy, okazała. 


się prawdziwie dynastyczną. Daj Boże, ażee 
byśmy znowu wkrótce nie wpadli na nowo 
w drobnostki naszych codziennych utarczek! 
Dopóki się zadana monarchii rana nie zagoi, 
powinna rang dla swego własnego honoru 
myślęć tylko o wielkich interessach, wymaga 
jących zgody wszystkich dobrych obywateli. 
Prłybotuiiky umiarkowaniem naszóm posie- 
dzenie! Zapobieżmy wzburzepiu i rozdwoje- 
niu umysłów; nie zniżajmy publicznego bólu 
do rzędu taktyki stronniczej! miejmy tylko je- 
dnę mowę, jak tylko mamy jeden cel, t. j. u- 
rzymanie odwagi publicznćj i zabezpieczenie 
masżych instytucy!! e : 
Giełda, dnia 16. Lipca. — Dzisiejsza giełda 
była spokojna i czynności nieco bardzićj oży- 
wione. Renta Śprocentowa podniosła się o 3 
PC. i sądzą, że po załatwieniu pytania o regen 
cyi znowu swe dawniejsze zajmie stanowisko. 
Z Paryża, dnia 16. Lipca. 
Na dzisiejsze nabożeństwo żałobie w dwor- 
skićj kaplicy w Neuilly tylko osoby najbliższe 
dworu wpusżczońo. Później, po ustąpieniu 
dworu, S Atie także część uprzywilejo- 
wanćj publiczności. Cała kaplica od góry. do 
dołu jest czarńćm suknóćm wybiła, a na nićm 
umieszczono herb zmarłego Xięcia. W środe 
ku kaplicy wznosi się katafalk, na który się po 
kilku stopniach wchodzi. Na tym katafi Ika 
spoczywa potrójna, troskliwię zamknięta tru- 
mne, .z których pićrwsża, miahoniówg, białym 
atłasem ye ące śmiertelne szczątki zmarłego 
zawiera. Ta truihna umiieszczóna jest w dri- 
giej ołowiannej i nakoniec w trzecićj dębowćj 


czarnym axamitem wybitćj, zachówana. Bô- k 


gaty z czarnego axamiitu całun spoczywa nad 


nią. Na trumnie leży korona Xiążęca, kape- ` 


lusz, szpada i ordery żinarłego. . Te same 6. 
zdoby leżą także na Ziaroych akodititnych* Vè- 
zgłowiach u nóg jego i poniźćj trumny, AE 
czterech rogach katafałku stoi na przemian 

czterech Adjutantówy i Oficerów służbowych 


Króla i Królewiczów ż gołemi szpada. 


Przed katafalkiem znajdują się po obydyyóch 


zam 


stronach dwa pi. ną których Choralista 
od Kościoła Ś. See i oh kapła- 
nów, zmieniając się co godzina, dniem i nocą 
modlitwy za duszę zmarłego Xięcia odmawia- 
ją. Wielkie kandelabry i srebrne świeczniki 
z jarzącemi świecami oświecają cały katafalk, 
nad którym unosi się pod sufitem prostopadle 
nad trumną obszerny baldahim z czarnego a- 
xamitu, obszyty gronostajami. Katąfalk ten 
jesttylko tymczasowy, bę właściwe łoże pa- 
radne, na którćrń ciało až dó uroczystego po- 
grzebu spoczywać będzie, ustawią w wiełkićj 
sali tronowćj w Tuileryach, gdzie robotnicy 
nieustannie pracują. 
Z dnia 17. Lipca. 

Gazety dzisiejsze obejmują obszerne opisa- 
nie sposobu, w jaki Xiężna Orleańska o śmierci 
małżonka swego się dowiedziała. — Wszędzie 
po całej drodze lud smutną swoją i uszanowa- 
nia-pełną postawą okazywał serdeczny udział, 
jaki w nieszczęściu tém bierze. Xiężna, gdy 
do Neuilly przybyła, żądała natychmiast wi- 
dzieć dzieci swoje. „Jściskawszy je kilkakroć 
skapale te o niedoli swćj nic nie wiedzące isto- 
ty łzami swemi. Następnie Królestwo popro- 
wadzili ją do kaplicy, gdzie zwłoki Xięcia zło. 
żóno. Kitina uklęknąwszy modliła się długo, 

-a potóm z naleganiem prosiła, żeby trumnę 
raz jeszcze otworzono. Ale tćj smutnćj pocie» 
chy nie można było jej sprawić.  Trómna była 
zalutowana, a otworzenie jéj wymagałoby 
było wiele pracy i czasu. — Zdrowie: Xiężnćj 
przez ten okropny wypadek jak się zdaje nie 
„zanadto ucierpiało, Po tozpaczliwych krzy» 
kach i wyrzekaniach odzyskiwała ona stopnio. 
wo tę spokojność, stałość i rezygnacyę, z któ- 
remi mocne dusze ciosom losu opierać się ue 
mieją. Wdowa Następcy tronu przypomniała 
sobie, Że jest też matką Hrabi 
brana córka Króla, droga krajowi, wielbiące- 
my w nićj zjednoczenie najrzadszych przy- 
miotów serca i rozumu, zna ona powinności 
„macierzyńskie, kłóre odtąd pełnić powinna, a 
nawet wśród boleści serce jej rozdzierająćych 
na nie się przygotówuje! Xiężna Orleańska 


'rego skon zawczesn  Frahcya w chwab fëj 
opłakuje; gksże sę też podłą (MARO Thalion. 
ka, nauczając dzieci. styojt, ŻE y DAY [cu't4- 


kiemu podobne! ; . E e E 
""Trorana miéssczita W Sobie YWTbki Xięcja 
Orleańskiego aż do dnia 30. Epia w kapli 
zan ku Neill "skiego pożóstani . Dnia 4, 12. 
Sierpnia wystawią ją ' „Notre-dattie s bd e'a. 
A ORedzię MA PORER Uoch E Be- 
npl hoey gwial p, Kigeli. M i: 
wadzonć zostaną, . gdzie. (w, BrO ŁR 
AE HAR RET DAS i flastąpi. 


Paryża; Przy»* 
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Pojazd, w którym Xiążę Orleans dnia 13. 
Lipca jechał, tak lekko był budowany, że 
naddozórca sstajen' zayysze.był w obawie, ile 
razy inu kazano pojazd ten mieć w otowiu; 
kazał zawsze tylko najstarsze konie „doń /za; 
przęgać, które miali% stójni, ia te, które w 
dniu tój katastroty założone były, miały po 10 
lat. Żokej, który na koniu siedząc powoził, 
jest jednym z najlepszych jeźdźców w Paryżu. 

iedny ten człowiek od chwili nieszęzęścia 
zupełnie rozum stracił; drganie konwulsyjne 
opanowało wszystkie członki ciała jego i wọ- 
ła on ciągle:, »la nie zabiłem Xięciatc — 
Dom, w którym Xiążę Orlęans umarł, zesłał, 
jak już doniesiono, po wyjściu zeń rodziny 
królewskićj, natychmiast zamknięty. Pan 
Codier, który w pokoju, gdzie Xiążę ducha 
wyzionął, mieszka, pózwólij był kilku osobom 
Bo oglądać, przeto dzisiaj formalnie to powtóre 
nie zabroniono. Osoby z orszaku Króla spi- 
sały dokładny inwentarz sprzętów i przed- 
miotów, które w owym pokoju były. Oprócz 
tego zrobiono dokladny rysunek pokoju safnee 
go, aby jak powiadają, zupełnie podobny na 
zamku Neuilly urządzić, a to na życzenie Kró- 
lowćj, chcącej tym sposobem smutną i bogo- 
bójną przechować dla siebie pamiątkę. . Dom 
sam zostanie zniesiony a na miejscu jego wy. 
budują kaplicę. 

Kuryer francuski. o pytaniu regencyj- 
ném wyraża, co następuje: »Aby to ważne 
Pytanie rozwiązać, nie wracamy. do 'sprze- 
cznych precedencyi królestwa. Obecne po» 
łożenie Francyi nie ma w historyi podobnego 
sobie. Jesteśmy wolni, a jednak nie w stanie 
rewolucyjnym.. Jest to po raz piórwszy, iż 
lud wide. się wezwańym, aby między. człon- 
kami dynastyi, którą utrzymać pragnie, tym- 
czasowego naczelnika rządu obrać.  Nastrę- 
"cza się tu wielka trudność. Czyż: dadzą po» 
wszechne prawo o regencyi, pron obejmue 
jące monarchiczną przyszłość kraju, albo czy 
téż na prawie się ograniczą, dotyczącóm się 
szczegółowego przypadku małoletności Hrabi 
-Peryta? Podoboś na to ostatnie tylko wzgląd 
mieć będą. “Prawo ogólne byłoby uroczystym 
dodatkiem do karty, a teraźniejsza lzba nie 
ma tyle powagi, aby je uchwalić. Nie usta. 
nawiając dla regency: stałćj i ogólnej zasady, 
zrobiono by z nićj niejako godność obiorczą, 
aj zdaniem Mirabeau, pożyteczną to rzeczą 


Paryża musi być prawem specyalnćm, Ree 
gent, ktokolwiek nim będzie, znaczenie swoje 
od Izby otrzymać powinien. Te obiorą riaj- 
mnićj niebezpiecznego i najgodniejszego; to 
jest ich obowiązkiem dprawem. Ale Izby nię 
tylko między. osobami, lecz też między syste. . 
mami obierać powinny. Mamy szkołę, wy» 
łączającą kobiety od Regencyi, ponieważ yra- 
wo francuskie je od królestwa wyklucza, fnai 
ozeoinynie twićrdzą, że Królowa podczas mae 
oletności syna tém samém prawém powinna 
być Regentką, jąkićm wdowa. naturalną jest 
opiekunką dzieci swoich i że kuszenia, na któ- 
re Ry się albo inni krewni, małoletniego 
Króla będąc. Regentami są narążeni, tak są 
wielkie, „że nie koniecznie je w woływać 
trzeba. Ponieważ oprócz tego w brolectwie 
konstytucyjnem osoba Króla prawie obojętną 
jest rzeczą, nie widzim prz czyny, dla cze- 
goby kobieta. nie mogla być u nas Regentką. 
$Y politycznym więc interesie Izby lepsze 
wyboru uczynić nie mogą, jak właśnie Wý- 
bór Xiężny rleańskićjl e 3 s 
Młody pisarz, którego sztuki byly z okla- 
skami przyjęte na teatrze Comódie *rancaise, 
Camille Bernay, stracił Życie przez smutny * 
rzypadek. Ojciec jego, lekarz, przepisał mu 
Rias dla położenia”na żołądku z kilku 
kroplami opium. : Młody ten człowiek wlał 
całą faszeczkę i położył się spać. W kilka 
chwil mieżył« 1. i Es 
Z liczby premiőw, wyznaczonych przez P. 
de Monthyon ‘za odkrycie najlepszego środka 
zachowania zdrowia pracujących około rze- 
miosł, wzbudzających rozmaite choroby, Akae 
demia nauk przyznała Professorowi de la Rive 


2 Genewy 6000 fr.-i dodała 3000-fr. od siebie, 


za wynalazek pozłacania metalówy za pomocą 
galwanizmu. i - 
Anglia. 
Z Lońdynu, dnia 16. Lipca. í 
O skutkach obrad d. 27. Maja między irè- 
prezentantami pięciu mocarstw 'a Ministrami 
Sultana tyle w Europie rozprawiano i na 
Wschodzie tyle się E eta gra iż trudno;mi 
było dojść, jak się istotnie rzeczy mają. Nie 
wiem, jaka różnica w mowie i braniu się: Pó- 
słów angielskiego, francuzkiego i austryackiego 
z jednćj, a rossyjskiego i ruskiego z drugićj 
strony zachodzić mogła, ale jestem sier wj 
ny, iż całkiem bezzasadne jest twierdzenie, ja- 
koby pierwsze mocarstwa miały na celu no- 
we zbrojne wymieszanie się na wybrzeżu sy- 
ryjskićm, aby 'Portę wstrzymać od dręczenia 
tćj prowincyi swoją administracyą, Prócz te- 
o wśród teraźniejszego nieporozumienia mię- 
zy Francyą a „Anglią -niepodobną byłoby 
rzeczą uskutecznić zgodne i pomyślne vyspół- 
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działanie flot obydwóch tych krajów. Dla 
tego poczytuję za rzecz prawie niezawodną, 
że rząd angielski o podobném przedsięwzięciu 
w Syryi nie m éli. Z Alexandryj dowiaduję 
się, iż tam myślą, ‘że Porta podała Mehmedo- 
wi Alemu wniosek, aby jéj swą siłą zbrojną 
do ujarzmićnia górali na Libanie dopomógł, 4 
zatóm aby znowu Syryą istotnie opanował, 
na co thsi miał odrzec, iż wtedy tylko przy- 
chyli się do tego wniosku, jeżeli mu Porta po- 
trebne na to koszta zwróci. W Konstanty- 
nopólu poczytują przecież podanie takowe za 
bezzasadne 1 poselstwo tameczne angielskie 
nie wierzy mu. ° 00 A. 
ZE OT ĘKTWIKYT Z 
37 Madrytu, dnia 3. Lipca. 4 
“ Jeden artykuł w gazecie urzędowéj każe się 
(domyślać, że stósunki Hiszpanii z Portugalią 
nie są zaspakajające. Zdaje się, że banda ło- 
trów ujęła Pana Saez, Senatora z prowincyi 
*Qrense, a widząc się ściganą przez wojsko, 
zła ze swą zdobyczą do Portugalii. Mówią 
także, że herszt tćj bandy żąda wielkićj sum- 
my za uwolnienie ,P. Saez. Gaceta zapowia- 
da, że rząd postanowił okazać sprężystość tak 
zeyynątrz jak wewnątrz kraju. 
Í +4 merenn 


re Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, dnia. 25. Lipca. Dnia dzi- 
siejszego o godz: 8%. wiecz, N. Król, Pan nasz 
miłościwy, jadąc z Torunia w pożądanćm źdro» 
wiu do Poznania przybyć i pokoje na przyję- 
cie Jego na zamku przygotowane zająć raczył. 

eae 
© Tegoroczne zaćmienie słońca dnia 8. b. m. 
od kilku już miesięcy mocno zajmowało astro- 
nomów, jako fenomen rzadki i mogący po- 
służyć do wyjaśnienia kilku ważnych zagadnień. 
Pan Arago, dla uważania go w pełni, umy- 
ślnie jeździł do Bordeaux, wprzód jednak ro. 
zesławszy wezwania do wszystkich franc. 
astronomów, aby pilną zwrócili uwagę na te 
zagadnienia, które mają na celu szcze ólnićj 


oznaczenie dwóch rzeczy tyczących się xiężyca: | 


1) czy ten satellita ma, lub nie, własną atmo- 
sferç; 2) czy prawdą jest, co, uyvażał jęden 
z astronomów, że w .pewnój części cienia xię- 
życowego jest punkt, przez który widać na 
wskroś promienie słońca, co dowodziłoby, że 
xiężyc jest ciałem niebieskićm, na wylot prze- 
dziurawionóm, Będziemy czekali rozwiąza- 
nia tych ważnych podań, na które poraz pićr- 
wszy tak powszechnie zwrócona została uyya- 
ga uczonych. 
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à OBWIESZCZENIE: 
' Czyszczenie miasta i ulic od 15. Września 
r. b. na rok jeden najmnićj źądającemu wypu* 
szczone być ma. "Tym końcem :ermin licyta= 


cyjny na ~“ : jetos 

i dzień 28. Lipca r. b. ie 
po południu o 4tćj godzinie w sali naszćj ses- 
syonalnćj naznaczony został. í j 

Warunki mogą być przejrzane w Registra- 
turze naszćj. 

Poznań, dnia 8. Lipca 1842. 

"ies SĘ? ts > Magistrat 

7 OBWIESZCZENIE. 

Plac na ulicy Młyńskićj położony, do,fundu- 
szu relablicyjnego należący, 59 prętów kwa: 
dratowych zawierający, 

“> dnia 30. m. b. o godzinie 1ftéj 
drogą publicznćj licytacyi na sali posiedzeń mas 
gistralualnych ma być sprzedany. 

Warunki podczas godzin urzędowych yy Re- 
gistraturze naszćj mogą być przejrzane. 

Poznań, dnia 11. Lipca 1842. 

Magistrat. 

15 6 134 OBWIESZCZENIE. 

Grunta pod Nrami 25. i 188. za Stym Mare 
cinem do funduszu restauracyjno-budownieze- 

o należące, od 1go Października r. b. na trzy 
ata najwięcćj dającemu wydzierzawione być 
mają. — Termin 

na dzień Jci Sierpnia przed połu- 
Fa dniem o godzinie 1itćj 
na Ratuszu, wyznaczony. 

Warunki, w Registraturze przejrzane być 
mogą. 

Poznań, dnia 15. Lipca 1842. 
Magistrat. 


Z przyczyny odebranych rozlicz- 

nych zleceń nie mogę tego roku je- 

chać do Szląska; mieszkam teraz u P, Korze» 

niewskiego przy ulicy Zamkowćj i na rogu 
rynku. - W olff, dentysta. 


Ceny targowe 
w mieście 
POZNANIU, 


Dnia 22. Lipca 
1842. r. pe 


Jęczmieniadt. . . 
Owsą . dt. . 
"Tatarki dt > 
Grochu . dt. è 
Ziemiaków dt. . 
Siana cetnar . . 


Słomykopa. . 
Masła p? . 


Spirytusu beczka 


